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Adres na telegram y: Naprzód, Kraków.
Tltafn Br SM. -  Konto czekowe Nr >34.095,

P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a :  

i  odsyłki 2  K ,  bez odsyłki 1  K  6 0  B a ,
sngHuńeą 2 m k. 30 fen., 3 fr. 50 ctm ., 2Va azyl., 

70 ctm . arneryk.
Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 h,

z dostawę do demu 48 h.

I d  n o r  8  h ,  p o św ią te cz n y  4  h .

Organ centralny polskiej partyi socyalno demokratycznej.
W y c h o d z i  c o d z ie n n ie  (z  w y j ą t k i e m  n ie d z ie l  i  ś w i ą t )  o  g o d z in ie  5  p o p o łu d n iu ,  a  n a d to  w  p o n ie d z ia łk i

i  d n i  p o ś w ią t e c z n e  o  g o d z in ie  9  r a n o .

kosztują od m iejsca w iersza jednoszpaltowego 
drobnym  druk iem  (petitem ) za p ierwszy ra i  
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłana 
od m iejsca w iersza d rukiem  petitow ym  po 40 

a L  za każdy raz. Ś lub y , zaręczyny i nekrologi 
po 80 h aL  od w iersza za każdy raz. 

Zsłgcznlkl (prospekty i t. d.) p rzyjm uje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzem plarzy dla zam iej­
sco w ych , a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 

m ie jscow ych  prenum eratorów .

R ek lam acye  o tw arte są w o lne od op łaty po­
cztowej. —  R edakcya  rękopisów  n ie zwraca 

i  bez im iennych  lis tó w  n ie  uwzględnia.

Ostatnie chwile przed roz­
strzygnięciem.

S y t u a c y ę  c h a r a k t e r y z u j ą  t e r a z  p o w s z e ­
c h n ie  j a k o  p r a w ie  w y j a ś n i o n ą ;  utrzymanie 
pokoju stało się więcej niż prawdopodobnem.

P o  c o f n ię c iu  s ię  R o s y i  p o z o s t a ła  n a  p la ­
c u  t y l k o  A n g l i a  j a k o  p r z e c iw n ic z k a  A u ­
s t r y i  ; w  L o n d y n i e  n ie  c h c ą  d o p u ś c ić  d o  
z u p e łn e g o  t r y u m f u  A u s t r y i ,  a b y  p rz e z  to  
p o ś r e d n io  n ie  w z m o c n ić  N i e m ie c ;  w o b e c  
j e d n a k  s i ln e g o  s t a n o w is k a  b a r .  A e h r e n -  
t h a la  A n g l i a  b ę d z ie  m u s i a ła  s ię  c o f n ą ć ,  
a  w ó w c z a s  n ik t  j u ż  n ie  s t a n ie  n a  d r o d z e  
b e z p o ś r e d n ie m u  p o r o z u m ie n iu  s ię  A u s t r y i  
z  S e r b i ą .

P e w n o ś ć  s ie b ie  s f e r  d y p lo m a t y c z n y c h  
w  W i e d n iu  d o c h o d z i  d o  t e g o  s t o p n ia ,  ż e  
p ó łu r z ę d o w a  „ W .  A l l g .  Z e i t u n g *  s t a w ia  
A n g l i i  p e w n e g o  r o d z a ju  u l t im a t u m : a lb o  
n a t y c h m ia s t  z g o d z i s ię  n a  f o r m u łę  A u s t r y i ,  
a lb o  —  w  r a z ie  n ie z g o d y  —  h r .  F o r g a c h  
w  p o n ie d z ia łe k  w r ę c z y  s w ą  n o t ę  w  B e l ­
g r a d z ie .

O to  t e l e g r a m y ,  p r z e d s t a w ia j ą c e  s y t u a c y ę  
w  n i e d z i e l ę :

Głosy prasy angielskiej.
Londyn. ( B .  R e u t e r a ) .  W e d ł u g  o g ło s z o n e j  

w  s o b o tę  p ó ź n y m  w ie c z o r e m  w ia d o m o ś c i  
i s t n ie j e  w s z e lk a  p o d s t a w a  d o  n a d z ie i ,  ż e  
d z i ś  l u b  j u t r o  z o s t a n ą  w zadowala* 
jęcy sposób z a ł a t w i o n e  k w e s t y e ,  
k t ó r e  p r z e s z k a d z a ły  o s t a t e c z n e m u  u r e g u ­
l o w a n iu  s p o r n y c h  s p r a w  w  k o n f l ik c i e  b a ł ­
k a ń s k im .  W  s o b o tę  p o  p o łu d n iu  k o n f e r o ­
w a l i  w  a n g ie ls k im  u r z ę d z ie  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h  a m b a s a d o r o w ie  A u s t r y i ,  N ie m ie c  
i  R o s y i  i  j e s t  w s z e lk i  p o w ó d  d o  p r z y p u ­
s z c z e n ia ,  ż e  w s z y s t k ie  t e  cztery mocarstwa 
porozumiały Się w  s p r a w ie  p o s t ę p o w a n ia ,  
m a ją c e g o  d o p r o w a d z ić  d o  załatwienia za­
targu.

Półurzędowy głos francuski.
Paryż. W  p r z e c iw ie ń s t w ie  d o  d o n ie s ie ­

n ia  k i l k u  z a g r a n i c z n y c h  d z ie n n ik ó w  s t w ie r ­
d z a  n o t a  a g e n c y i  H a v a s a ,  c o  n a s t ę p u j e : 

F r a n c y a  n ig d y  n ie  p r z e s t a ła  p o p ie r a ć  
p o d c z a s  p r z e s i le n ia  w s c h o d n ie g o  s w e g o  
s o ju s z n ik a  R o s y i  i  c ią g le  p o r o z u m ie w a ła  
s ię  z  z a p r z y ja ź n io n ą  A n g l i ą .  A k c y a  F r a n ­
c y i  w  W i e d n iu  d o k o n y w u je  s ię  t a k ż e  i  
d z is ia j  w  z u p e ł n e m  p o r o z u m i e n i u  
z A n g l i ą .

N a j w a ż n i e j s z ą  j e s t  j e d n a k  w ia d o ­
m o ś ć  z  B e l g r a d u  o  zarządzeniu rozbrojenia, 
c o  b y ło  k a r d y n a l n y m  w a r u n k i e m  A u s t r y i  
p rz e d  r o z p o c z ę c ie m  r o k o w a ń  z  S e r b i ą .  
W i a d o m o ś ć  t ę  p o d a je  u r z ę d o w e  B i u r o  
k o r e s p .  w  n a s t ę p u ją c e j  t r e ś c i :

J a k  s ł y c h a ć ,  m in is t e r  w o j n y  w y d a  d z iś  
r o z p o r z ą d z e n ie ,  w e d łu g  k t ó r e g o  w s z y ­
s c y  p o n a d  s t a n  n o r m a l n y  w  k o ­
s z a r a c h  z n a j d u j ą c y  s i ę  rezerwi­
ści zostanę rozpuszczani na urlop.

Zarządzenia to równa się rozpoczęciu 
rozbrojenia.
W  z w ią z k u  z  t e m  i d o n ie s ie n ia m i  s t o ją  

t e l e g r a m y  o
przyjęciu rezygnacyi ks. Jerzego.

W  s o b o tę  p o  p o łu d n iu  p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  k r ó l a  o d b y ł a  s ię  r a d a  k o r o n n a ,  w  
k t ó r e j  w z ię l i  u d z ia ł  w s z y s c y  m in is t r o w ie  
o r a z  p r e z y d e n c i  r a d y  p a ń s t w a ,  t r y b u n a łu  
k a s a c y jn e g o ,  a p e la c y jn e g o  i  g łó w n e j  k o n ­
t r o l i  r a c h u n k ó w .

N a s t ę p c a  t r o n u  k s .  J e r z y  z ło ż y ł  p r z e d  
r a d ą  k o r o n n ą  o ś w ia d c z e n ie ,  ż e  rezygnują z 
praw do tronu i podpisał dotyczący protokół. 
P r o t o k ó ł  t e n  p o d p is a l i  t a k ż e  w s z y s c y  o b e ­
c n i ,  p o c z e m  n a s t ę p c a  t r o n u  n a  u s t n e  z a ­
p y t a n ie ,  c z y  obstaje przy te] rezygnacyi, od­
powiedział potakująco.

P o s t a n o w io n o  t e n  a k t  p a ń s t w o w y  p r z e d ­
ło ż y ć  d o  w ia d o m o ś c i  s k u p c z y n ie ,  a  s k o r o  
to  s ię  s t a n ie ,  k s .  A l e k s a n d e r  p r o k l a ­
m o w a n y  b ę d z i e  n a s t ę p c ą  t r o n u .  

Przyjęcia rezygnacyi przez skupczynę. 
Belgrad. S k u p c z y n a  p r z y j ę ł a  w c z o r a j  d o  

w ia d o m o ś c i  w s z y s t k im i  g ło s a m i  p r z e c iw  
j e d n e m u  m ło d o r a d y k a ł a  M a r k o v i c z a  p r o ­
t o k ó ł  o n e g d a js z e j  r a d y  k o r o u n e j  w  s p ra -  

1 w i e  r e z y g n a c y i  n a s t ę p c y  t r o n u  J e r z e g o  n a  
r z e c z  k s .  A le k s a n d r a  M a r k o v i c z  p r o t e s t o ­
w a ł  p r z e c iw  p o s t ą p ie n iu  s k u p c z y n y ,  k t ó r e  
s p r z e c iw ia  s ię  k o n s t y t u c y i .  P o n i e w a ż  s k u p ­
c z y n a  m im o  t e g o  p r o t e s t u  o b r a d o w a ła ,  r  e- 

^ y g n a c y a  n a s t ę p c y  t r o n u  J e r z e ­
g o  j e s t  j u ż  faktem dokonanym.

Proklamacya królewska o rezygnacyi. 
Belgrad. W c z o r a j  p o p o łu d n iu  w y s z ło  n a d ­

z w y c z a jn e  w y d a n i e  d z ie n n ik a  u r z ę d o w e g o

z n a s t ę p u ją c ą  p r o k la m a c y ą  k r ó l e w s k ą  d o  
n a r o d u  s e r b s k ie g o .

„ K r ó l  P i o t r  d o  n a r o d u  s e r b s k ie g o !  S y n  
m ó j  k s .  J e r z y ,  d o t y c h c z a s o w y  n a s t ę p c a  
t r o n u ,  w id z i a ł  s ię  z m u s z o n y  p r z e d ło ż y ć  re- 
z y g n a c y ę  z  p r a w  i  p r e r o g a t y w  n a s t ę p c y  
t r o n u ,  j a k i e  m ia ł  w e d łu g  k o n s t y t u c y i  k r a ­
j o w e j ,  j a k o  m ó j  n a j s t a r s z y  s y n  i  r e z y g n a -  
c y ę  t ę  o z n a c z y ł  j a k o  n ie o d w o ła ln ą  w o lę .  
D la t e g o  p o s t a n o w i łe m  p o  w y s ł u c h a n iu  m o ­
j e j  r a d y  g a b in e t o w e j  przyjęć rezygnacyę i  
p r z e la ć  p r a w a  i  p r e r o g a t y w y  n a s t ę p c y  t r o ­
n u  n a  m o je g o  m ło d s z e g o  s y n a  k s .  A l e ­
k s a n d r a  i  p r o k la m o w a ć  g o  n a s t ę p c ą  
t r o n u .

P o d a j ą c  to  d o  w ia d o m o ś c i  n a r o d u  s e r b ­
s k ie g o ,  b ła g a m  o  b ło g o s ła w ie ń s t w o  b o ż e  
d la  m o je g o  k r ó le w s k ie g o  d o m u  i  d la  m y c h  
p o d d a n y c h .  P io tr*.

Wrażenie w Belgradzie.
Belgrad. P r o k la m a c y ę  k r ó l e w s k ą  p r z y ­

j ę t o  w  m ie ś c ie  o b o j ę t n i e .  M ia s t o  p r z e d ­
s t a w ia  z w y k ł y  n ie d z ie ln y  w y g lą d .  W s z ę ­
d z ie  p a n u je  s p o k ó j  i  p o r z ą d e k  i  n ie  o d ­
b y w a j ą  s ię  a n i  m a n i f e s t a c y e  a n i  z g r o m a ­
d z e n ia .  W ia d o m o ś c i  d z ie n n ik ó w  z a g r a n ic z ­
n y c h  o  n a d z w y c z a jn y c h  z a r z ą d z e n ia c h  w o j ­
s k o w y c h  w  B e lg r a d z ie  s ą  z u p e łn ie  b e z ­
p o d s t a w n e .

*

Porozumienie między Austryi i Anglią 
co do formuły.

Wiedeń. N a  p o d s ta w ie  k o n fe r e n c y i  a m b a ­
sa d o ra  a n g ie ls k ie g o  z m in is t re m  s p ra w  z a ­
g r a n ic z n y c h  b a r .  A e h re n th a le m  w  s p ra w ie  
k r o k ó w ,  ja k ie  m a ją  b y ć  p rz e z  m o c a rs tw a  
p o d ję te  w  B e lg r a d z ie ,  p rz y s z ło  do zupełnego 
porozumienia i  m o c a rs tw a  d z iś  p rz e z  s w y c h  
z a s tę p c ó w  w  B e lg ra d z ie  u d z ie lą  r z ą d o w i 
s e rb s k ie m u  r a d y ,  a b y  z ł o ż y ł  w  W i e d n i u  
d e k l a r a c y ę ,  u ło ż o n ą  m ię d z y  A u s t ro  W ę  
g ra m i a  m o c a rs tw a m i.

Ł ą c z n ie  z te m  p rz y s z ło  też  z  m o c a rs tw a m i 
do zupełnej zgody w  s p ra w ie  z n ie s ie n ia  a r ­
t y k u łu  25  t r a k ta tu  b e r l iń s k ie g o  i  o d n o ś n ą  do  
teg o  in ie y a t y w ę  p rz e d s ię w e ź m ie  g a b in e t  w ie ­
d e ń s k i u  m o c a r s tw  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h .

*  * *

P o  z a ż e g n a n iu  j e d n e j  b u r z y  z a c z y n a  s ię  
z a n o s ić  n a  d r u g ą .  C h o d z i  o  w ie ś c i ,  ż e  

wojna serbsko-turecka 
s t a ła  s ię  nieuniknioną, a  z a w in i ł  j ą  —  k s .  
J e r z y .  J a k  z  B e l g r a d u  d o n o s z ą ,  t a m t e js z y  
p o s e ł  t u r e c k i  z ło ż y ł  t a m  p r o te s t  im ie n ie m  
s w e g o  r z ą d u  p r z e c iw  m o w ie  k s .  J e r z e g o ,  
w y g ło s z o n e j  p r z e d  k i l k u  d n ia m i  d o  o c h o ­
t n i k ó w  s e r b s k ic h .

W  z w ią z k u  z  t e m  s to i  d o n ie s ie n ie  z  S a ­
lo n ik i ,  ż e  P o r t a  p o w o ł a ł a  r e z e r w i ­
s t ó w  a n a t o l s k i c h ,  k t ó r z y  m a j ą  b y ć  
w y s ł a n i  d o  S a n d ż a k u .  Z b r o j e n i a  T u r ­
c y i  w  S a n d ż a k u  p r z y b i e r a j ą  w i ę ­
k s z e  r o z m i a r y .

**  *

Ugoda austryacko-turecka w parlamencie.
Konstantynopol. P r z y  k o ń c u  s o b o tn ie g o  

p o s ie d z e n ia  I z b y  d e p u t o w a n y c h  p r e z y d e n t  
p o d a ł  d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e  k o m is y a  d la  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  u k o ń c z y ła  j u ż  o b r a d y  n a d  
p r o t o k o łe m  u g o d o w y m  a u s t r o - tu r e c k im  i 
p r z y g o t o w a ła  b a r d z o  k r ó t k ie  s p r a w o z d a ­
n ie .  P r e z y d e n t  z a p y t a ł ,  c z y  Iz b a  p r a g n ie  
r o z p o c z ą ć  o b r a d y  n a d  p r o t o k o łe m  w  p o ­
n ie d z ia ł e k  l u b  w e  ś r o d ę .  K i l k u  d e p u t o w a ­
n y c h  d o m a g a ło  s ię  w y d r u k o w a n i a  i  r o z ­
d z ie le n ia  s p r a w o z d a n ia .  U c h w a ł ę  w  s p r a ­
w ie  u s t a n o w ie n ia  d n ia  o b r a d  o d r o c z o n o  d o  
p o n ie d z ia łk u .

O b r a d y  p r a w d o p o d o b n ie  r o z p o c z n ą  s ię  
w e  ś r o d ę .

Konstantynopol. M ło d o t u r e e k i  o r g a n  „ T a ­
n in *  p r z e c z y  p o g ło s c e  o  p r z e s i le n iu  rn in i-  
s t e r y a ln e m  i  z a z n a c z a ,  ż e  m ię d z y  Iz b ą  d e ­
p u t o w a n y c h  a  g a b in e t e m  n ie m a  ż a d n y c h  
r ó ż n ic .  D z ie n n ik  m o ż e  k a t e g o r y c z n ie  z a ­
p e w n ić ,  ż e l z b a  p r z y j m i e  z a r ó w n o  
u g o d ę  z  A u s t r o - W ę g r a m i  j a k  i  
B u ł g a r y ą .  Iz b a  d o tą d  u g o w o d n i ła ,  ż e  
j e s t  z d o ln ą  o c e n ić  p r a w d z iw e  i n t e r e s y  o j ­
c z y z n y ,  j e s t  w i ę c  w y k l u c z o n e ,  b y  g a ­
b in e t  w  k w e s t y a c h  z a g r a n i c z n y c h  o t r z y ­
m a ł  w o t u m  n ie u f n o ś c i .

Termin ponownego zebrania się 
Rady państwa.

Wiedeń. „ S l a v .  C o r e s p .*  d o n o s i ,  ż e  n a ­
s t ę p n e  p o s ie d z e n ie  I z b y  p o s łó w  o d b ę d z ie

s ię  20 kwietnia, o  i le  n ie  n a s t ą p ią  w  t y m  
c z a s ie  k o m p l ik a c y e  w o je n n e .

G ło w n e m  z a d a n ie m  p r z y s z łe j  s e s y i  b ę ­
d z ie  p r z y j ę c ie  u s t a w y  a n e k s y jn e j ,  b u d ż e tu  
n a  r .  1 9 0 9  i  ubezpieczenia społecznego.

‘TELEGRAMY
z d n ia  2 9  m a r c a

Izba panów.
Wiedeń. Iz b a  p a n ó w  o d b y ł a  w  s o b o tę  p o ­

s ie d z e n ie ,  n a  k t ó r e m  p r z y d z ie lo n o  k o m is y i  
g o s p o d a r c z e j  p r o je k t  u s t a w  o  z a r a z a c h  b y ­
d lę c y c h  i  w  s p r a w ie  z a k a z u  u ż y w a n ia  b ia ­
łe g o  f o s f o r u ,  a  k o m is y i  p r a w n ic z e j  p r z e d ­
ło ż e n ie  w  s p r a w ie  w y s o k o ś c i  k w o t y  d la  
o c e n y  c z y n u  p r a w n o - k a r n e g o .

N a s t ę p n ie  p r z y ję t o  w  w s z y s t k ic h  c z y t a ­
n ia c h  w n io s e k  E x n e r a  w  s p r a w ie  b a d a ń  
t e c h n ic z n y c h ,  p o c z e m  p r z y ję t o  r ó w n ie ż  
w  3  c z y t a n ia c h  u s t a w ę  u p e łn o m a c n ia ją c ą .

B e z  d y s k u s y i  p r z y j ę t o  t r a k t a t  h a n d lo w y  
z A b i s y n i ą  i  u c h w a lo n o  o n e g d a j  p rz e z  Iz b ę  
p o s łó w  u s t a w ę  o  p r z e d łu ż e n iu  w o ln o ś c i  o d  
p o d a t k ó w  i  n a le ż y t o ś c i  z a p is ó w  ju b i le u s z o ­
w y c h  i d la  t o w a r z y s t w a  „ C z e r w o n e g o  
k r z y ż a * .

T e r m in  n a s t ę p n e g o  p o s ie d z e n ia  b ę d z ie  
p o d a n y  w  d r o d z e  p is e m n e j .

Proces o „wielkoserbskę agitacyę".
Zagrzeb. W s p ó łp r a c o w n ik  s e rb s k ie g o  b iu r a  

p ra s o w e g o  M i la n  P 1 u  t  w e z w a n y  z o s ta ł p rz ez  
tu te js z y  k o m is a r y a t  p o l ic y i  do  n a t y c h m ia s to ­
w e g o  o p u s z c z e n ia  Z a g rz e b ia . P lu t  p is a ł  d la  
lu b la ń s k ic h  i  b e lg ra d z k ic h  d z ie n n ik ó w  s p ra ­
w o z d a n ia  z p ro ce s u  o z d ra d ę  s ta n u .

W  so b o tę  p o p o łu d n iu  o d je c h a ł  o n  do B e l ­
g ra d u .

Zemuń. S ę d z ia  ś le d c z y  w  Z a g r z e b iu  K o su -  
t ic z  k a z a ł  a re s z to w a ć  tu te js z e g o  k u p c a  F r a n ­
k ę  V u k o t ic z a  i  h a n d la r z a  ż e la z a  Je r z e g o  S la-  
s k o v ic z a , j a k o  p o d e jr z a n y c h  o z d ra d ę  s ta n u .

Po strejku pocztowym w Paryżu.
Paryż. O p ró cz  z g ro m a d z e ń , o  k tó r y c h  ju ż  

d o n ie s io n o , o d b y ło  s ię  o n e g d a j je s z c z e  w ie le  
in n y c h  z g ro m a d z e ń  u r z ę d n ik ó w  p o c z to w y c h . 
P r z y ję t o  n a  n ic h  te n  sa m  p o rz ą d e k  d z ie n n y .  
M ó w c y  o ś w ia d c z a l i ,  że  u r z ę d n ic y  n ie  o p o ­
n o w a l ib y  w c a le  p r z e c iw  te m u , g d y b y  rz ą d  
p o p rz e s ta ł t y lk o  n a  u d z ie le n iu  o s tre g o  n a ­
p o m n ie n ia  u rz ę d n ik o m , k t ó r z y  p o d p is a li  a f is z .

„ E c h o  d e  P a r is *  d o w ia d u je  s ię , ż e  is to tn ie  
r z ą d  n i e  b ę d z i e  k a r a ł  t y c h  u r z ę ­
d n i k ó w .  O n e g d a j o d b y ła  s ię  R a d a  m ini- 
s te r y a ln a ,  n a  k tó r e j  m in is t r o w ie  B a r th o u ,  
B r ia n d  i  V i v ia n i  b y l i  z d a n ia , ż e  rz ą d  p o w i ­
n ie n  p a trz e ć  n a  to  p rz e k ro c z e n ie  p r z e z  
p a l c e ,  a b y  n ie  w y w o ła ć  n o w e g o  w z b u ­
r z e n i a .

Paryż. P o  o ś w ia d c z e n iu  w o b e c  m in is t r a  
B a r t h o u  p rz e z  d e le g a tó w  u r z ę d n ik ó w  p o c z to ­
w y c h ,  ż e  a f is z  w  z a r y s ie  z o s ta ł n a  z g ro m a ­
d z e n iu , n a  k tó re m  p o s ta n o w io n o  s t r e jk  z a ­
k o ń c z y ć ,  u c h w a lo n y ,  p o s ta n o w i l i  C le m e n ­
c e a u  i  B a r th o u  n ie  p o d e jm o w a ć  w  s p ra w ie  
a f is z a  ś le d z tw a  i  s p r a w a  s t r e j k u  z o ­
s t a ł a  o s t a t e c z n i e  z a k o ń c z j o n a .

Wojsko przeciw strajkującym we Franoyl.
Paryż. Z  d e p a r ta m e n tu  Is e r e  w y s ła n o  do  

S t .  L a u r e n t  d u  P o n t  w o js k o .  S t r a jk u ją c y  ta m  
r o b o tn ic y  c e m e n to w i s t a r a l i  s ię  w s t r z y m a ć  
r u c h  t r a m w a jo w y ,  je d n e g o  ła m is t r e jk a  o b rz u  
c i i i  k a m ie n ia m i i  d o p u s z c z a li  s ię  i n n y c h  „ g w a ł  
t o w * .

Prześladowanie prasy w Turcyi.
Konstantynopol. N a  s o b o t n ie m  p o s ie d z e ­

n iu  I z b y  p o s łó w  p r z y s z ło  d o  n a d e r  b u r z l i ­
w e j  d y s k u s y i  n a d  z a r z ą d z e n ia m i ,  k t ó r e  
m a ją  b y ć  z a s to s o w a n e  w o b e c  d z ie n n ik ó w  
„ L e v a n t  H e r a ld *  o r a z  p is m  g r e c k i c h  „N e -  
o lo g o s *  i  „ P r o o d o s * .  P r z y w ó d c a  o p o z y c y i  
w y w o ł a ł  b u r z ę  o ś w ia d c z e n ie m ,  ż e  p o d o b n e  
z a r z ą d z e n ie  j e s t  s k a n d a l e m .  W ś r ó d  
p r o t e s t ó w  m n ie js z o ś c i  p r z y j ę ł a  Iz b a  r e z o ­
l u c y ę  w z y w a ją c ą  r z ą d ,  b y  z a s t o s o w a ł  s t a ­
r ą  u s t a w ę  p r a s o w ą .

D y s k u s y a  w y k a z a ł a  w i e l k ą  s i ł ę  
s t r o n n i c t w a  m ł o d o t u r e c k i e g o ,  a  
s ła b o ś ć  o p o z y c y i .

Rewolucya w Persyi.
Teheran. ( B .  R e u t e r a ) .  W y m o r d o w a n i e  

z b ie g ó w  w  ś w i ą t y n i  s z a c h a  A b d u l  A z im  
w y w o ł a ł o  o g r o m n y  p o p ło c h  w ś r ó d  z b ie g ó w ,  
k t ó r z y  s c h r o n i l i  s ię  w  t u r e c k i e m  p o s e ls t w ie ,  
g d y ż  i  t a m  n ie  c z u ją  s ię  j u ż  b e z p ie c z n i .

T u r e c k i  z a s t ę p c a  t e l e g r a f o w a ł  d o  K o n ­
s t a n t y n o p o la ,  b y  w o j  s  k o  b y ł o  g o t o w e  
d o  w y m a r s z u  n a  T e h e r a n ,  w  r a z ie  
g d y b y  p o s e ls t w o  p o t r z e b o w a ło  o c h r o n y .

Z TEATRU.
„ W  l a t a r n i* ,  d ra m a t  w  3 a k ta c h  Z o f i i  

W ó jc ic k ie j  C h y le w s k ie j .

(m )  S z tu k a  p . W ó jc ic k ie j  je s t  p o tro s z ę  j a k  
s z a c h o w n ic a  w  g o s p o d a r s tw ie  ro ln e m , g d z ie  
p e w n a  p o w ie rz c h n ia  n ie  d a  s ię  je d n ą  p la m ą  
b a r w n ą  o z n a c z y ć , le c z  g d z ie  w c ią ż  w r z y ­
n a ją  s ię  p o la  z in n e g o  p o c h o d z ą c e  o b s z a ru . 
T e m  p o ró w n a n ie m  n ie  c h c ę  b y n a jm n ie j  z a ­
rz u c a ć  a u to rc e  p o s i łk o w a n ia  s ię  c u d z y m i p o ­
m y s ła m i.  N i e :  ta  n ie je d n o l ito ś ć  n ie  z z e w n ę ­
t r z n y c h  z a p o ż y c z e ń , le c z  ra c z e j z w e w n ę tr z n e j  
ro z b ie ż n o ś c i p o ch o d z i.

P o c z ą tk o w o  m a m y  s z tu k ę , j a k b y  ro z s n u ­
w a ją c ą  s ię  n a  t le  k o n t r a s tu  p o m ię d z y  d o b ry m  
p e d a g o g ie m  i  p rz y ja c ie le m  m ło d z ie ż y , a  b iu ­
r o k r a t y c z n ą  k a s tą  p ro fe s o rs k ą . P ro b ie rz e m  
t y c h  ró ż n y c h  u s p o s o b ie ń  je s t  z a jś c ie  u n iw e r ­
s y t e c k ie  i  w y b u c h a ją c y  s t re jk  s łu c h a c z ó w . 
(M o m e n t  te n  p o ru s z y ł  w s z y s t k ie  in s ta n e y e  
c e n z u ra ln e ) .

C h o ć  i  d a le j n a d  s z tu k ą  c ią ż y  s t ra s z n a  
z m o ra ... k o m e rs , rz e c z  je d n a k  t a k  s ię  k o m ­
p lik u je ,  iż  p ie r w o tn y  z a r y s  u le g a  z u p e łn e j 
z m ia n ie . D o b r y  p ro fe s o r , o c z y w iś c ie ,  p o z o ­
s ta je  d o b ry m  i  n a d a l,  a le  n a d  je g o  „ la t a r n ią *  
—  w i l l ą  o o lb rz y m ic h  o k n a c h , m a ją c y c h  s y m ­
b o lic z n ie  ś w ia d c z y ć ,  iż  ż y c ie  je g o  c z y s te m  
je s t  i  ś w ia t ła  s ię  n ie  lę k a  —  g ro m a d z ą  s ię  
c h m u r y .  M a  ż o n ę , k tó re j n ie  u m ie  w p e łn i  
p rz y k u ć  do  s ie b ie  ż a re m  n a m ię tn o ś c i,  m a  
s io s trę , k tó r ą  n ie g d y ś  z g w a łc o n o  ( w  la s k u  
b u lo ń s k im , je ś l i  s ię  n ie  m y lę ) ,  a  w  k tó re j  
p o d  p o p io łe m  s m ę tn e j z a d u m y  n ie  p r z y g a s ły  
is k r y  o w e j w ó w c z a s  d o z n a n e j ro z k o s z y .. .  I  te  
ta je m n ic e  w y c h o d z ą  n a  j a w  w  z w ią z k u  z k o ­
m e rse m .

W  m ię d z y c z a s ie  a s y s tu je m y  p r z y  d e b a c ie  
p o m ię d z y  w z m ia n k o w a n e m i p o w y ż e j  k o b ie ­
ta m i, i  p o d ó w c z a s  w y d a je  s ię , j a k o b y  a u to r ­
k a  z a ję ła  s ię  n a g le  k w e s t y ą ,  k tó r a  t a k  p o ­
ru s z a ła  Ib s e n a ,  c z y  re g u la to re m  s to s u n k ó w  
lu d z k ic h  m a  b y ć  sz cz e ro ś ć  i  p r a w d a , c z y  te ż  
d la  k w ie t y z m u  d o z w o lo n y m  je s t  fa łs z  i  u- 
k r y w a n ie .  T e n  m o t y w  je d n a k  k r z y ż u je  s ię  
d a le j z in n y m , iż  c z ło w ie k  r o z u m n y ,  p r a w y  
i  b r z y d z ą c y  s ię  k o m p ro m is a m i m u s i p rz e z  
ż y c ie  iś ć  s a m  —  j a k  „ W r ó g  lu d u * .  N ie  z ro ­
z u m ia ła  b o w ie m  s w e g o  „ la t a r n ik a *  (s ic )  n a ­
w e t  k o c h a ją c a  g o  m ło d z ie ż  i  t y lk o  s t a r y  p ro ­
fe s o r  o r y g in a ł  k a ż e  m u  „ ś w ie c ić * . . .

A  s y m b o l ic z n y  t y t u ł  „ W  l a t a r n i * ?  W  z e ­
s t a w ie n iu  z f in a łe m  z d a w a łb y  s ię  o n  ś w ia d ­
c z y ć ,  iż  n ik t  r ę c z y ć  n ie  m o ż e  za  s w e  n a j ­
b liż s z e  o to c z e n ie , n ie  m o ż e  w ie d z ie ć ,  c z y  
w e  w ła s n y m  d o m u  p o z a  w ie lk ie m i  s z y b a m i 
n ie  p r z y d a ły b y  s ię  ż a lu z y e ?  T y lk o  s a m o tn o ś ć  
do  t a k ic h  s z y b  u p r a w n ia ć  je s t  w  s ta n ie .

T o  k r ó tk ie  o m ó w ie n ie  w y s t a r c z y  d la  p o ­
tw ie r d z e n ia ,  iż  w  sz tu c e  te j, c h o ć  p o s ia d a  
o n a  m o m e n ty  p o p ra w n e , p a n u je  ja k a ś  ch w ie j-  
n o ś ć :  w id z  n ie  m o ż e  z a u fa ć  a u to rc e ,  j a k  
A r ia d n ie . . .  W  w ę d r ó w c e  s w e j n ie  n a p o t y k a  
też  p o s ta c i ż y w y c h .  N a jw ię c e j  c e c h  i s to t y  ż y ­
w e j p o s ia d a  ż o n a  „ la t a r n ik a *  A d a ,  co  z re s z tą  
w  z n a c z n e j m ie rz e  z a w d z ię c z a  b a rd z o  s u b ­
te ln e j  g rz e  p . S o ls k ie j .  P o s ta ć  je j  m ę ż a , p ro f . 
P a w ła ,  m im o  s ta ra n n e j g r y  p . W e y c h e r t a  p o ­
z o s ta ć  m u s ia ła  b la n k ie te m  p a p ie r o w y m  z w y -  
sz cz e g ó ln io n e m i r u b r y k a m i  —  d o b ro c i i  r o ­
z u m u . P r o f .  S t e c k i ,  ó w  g w a łc ic ie l ,  c a łe m  
s w o je m  p o s tę p o w a n ie m  k w a l i f ik u je  s ię  n a  
p a c y e n ta  F o r e la :  c ie rp i  c h y b a  n a  o b łę d  —  
n a  t le  s e k s u a lu e m . W  t y m  w y p a d k u  n ie  b y ­
ło b y  n ic  d z iw n e g o , g d y b y  n a g łe  d o w ie d z e n ie  
s ię  o d  o s o b y  p o s t ro n n e j,  że  s y n  g o  k o e b a , 
p o d s u n ę ło  m u  z a m ia r  s a m o z a g ła d y . D z ie d z i ­
c z n ie  o b c ią ż o n y m  b y łb y  n a te n c z a s  i  S te c k i-  
ju n io r ,  i  to  p o n ie k ą d  u s p r a w ie d l iw ia ło b y  je g o  
p o d ło ść , z j a k ą  n ie  w a h a  s ię  z g u b ić  k o b ie tę , 
z k t ó r ą  g o  łą c z y ł  s to s u n e k  m iło s n y .

A u to r k a ,  z d a je  s ię , n ie  d o s trz e g ła  sp e cya l-  
n e j p o tw o r n o ś c i  teg o  c z y n u ; w  s z tu c e  je j 
te n  ro d z a j z e m s ty  b r a n y  je s t  w  ra c h u b ę ,  j a ­
k o  z w y k ły  a tu t  s t r o n y  p rz e c iw n e j .  N ie p r a ­
w d o p o d o b n y m  je s t  i  t y p  p o m p a ty c z n e g o  p ro ­
fe s o ra , k t ó r y ,  a rg u m e n tu ją c  n a  k o r z y ś ć  p o ­
je d y n k u  p o m ię d z y  d w o m a  p ro fe s o ra m i, tsn ie-  
m a , że  p r z y c z y n ia  s ię  to  d o  s p le n d o ru  w s z e c h ­
n ic y . . .

S ło w e m  —  n ie p ra w d o p o d o b ie ń s tw  n ie  b ra k , 
p o c z y n a ją c  c h o ć b y  o d  o w e j w y s z u k a n e j  h i- 
s t o r y i  z s a t y r e m  S te c k im , k tó r a  n ie  w ia d o ­
m o , ja k im  sp o so b em  p rz e d o s ta ła  s ię  p rz e d  
fo ru m  k o m e rs o w e .. .  Je ż e l i  m im o  to  s z tu k a  —  
p rz y  b ra k u  je d n o lite g o  ru s z to w a n ia  —  n ie  
z a p a d a  s ię  p o d  ic h  b rz e m ie n ie m , ś w ia d c z y  
to , iż  a u to rk a  u ja w n i ła  t u  p rz e b ły s k i  t a le n tu ,  
k tó re m i s p o ra d y c z n ie  u m ia ła  w id z ó w  z a in te ­
re s o w a ć  i  p rz e to  p o b ła ż l iw ie j  t r a k to w a ć  m u ­



W s k u t e k  c z e g o  j e s t  

m y d ł o  „ D i a n a "  s t a w n e ?
1 . M y d ło  „ D ia n a "  n ie  z a w ie r a  g l ic e r y n y ,  

le c z  s k ła d a  s i ę  w y łą c z n ie  z  e k s tr a k tu  ż ó łc i ,  
c z y s t e g o  m io d u  i  n a j le p s z e j  la n o l in y .  Z t e g o  

w y n ik a  j a s n o ,  ż e  p o m ię d z y  w s z y s t k ie m i  w  u -  

ż y c iu  z n a jd u ją c e m i s i ę  m y d ła m i,  m y d ło  „ D ia ­

n a "  j e s t  n a j le p s z y m  ś r o d k ie m  d o  p ie lę g n o w a ­

n ia  s k ó r y , n a d a ją c y m  r ę k o m  b ia ło ś ć ,  d e l ik a ­
t n o ś ć  i m ię k k o ś ć .

2 . W s z y s t k ie  a r t y s t k i  E u r o p y  p r z y z n a ją , ż e  

m y d ło  „ D ia n a " , j e s t  n a jp r z y je m n ie j s z e m  n a -  

p e r fu m o w a n e m  m y d łe m .

3 . M y d ło  „ D ia n a "  u s u w a  w s z e lk ie  w y p r y ­
s k i  z  t w a r z y  t a k  u  p a ń  j a k  i  p a n ó w .

4 . M y d ła  „ D ia n a "  u ż y w a j ą  t a k  d o b r z e  h r a ­
b in y ,  ja k  i  k o b ie t y  s ta n u  ś r e d n ie g o ;  k a ż d a  

k o b ie ta  i k a ż d y  m ę ż c z y z n a , d b a ją c y  o  d e l ik a ­
t n o ś ć  s k ó r y  i  r ą k , u ż y w a  d o  m y c ia  m y d ła  
„ D ia n a " .

5 . P r z y  r ó w n o c z e s n e m  u ż y c iu  m y d ła  „ D ia ­
n a"  i k r e m u  „ D ia n a "  z n ik a ją  w s z e lk i e  p ie g i  

w  c ią g u  8  d n i z u p e łn ie .

A  t e r a z  p o s łu c h a jm y  c o  m ó w ią  c h e m ic y  

o  m y d le  „ D ia n a "  i o  k r e m ie  „ D ia n a " , ja k o  

o  ś r o d k a c h  s łu ż ą c y c h  d o  p ie lę g n o w a n ia  s k ó r y ?

P o ś w i a d c z e n i e .
P o ś w ia d c z a m  n in ie j s z e m , ż e  p r z e z  p . 

B e la  E r e n y i  d o  h a n d lu  w p r o w a d z o n y  k r e m  

„ D ia n a "  ja k  i m y d ło  „ D ia n a "  p o d d a łe m  d o ­
k ła d n e m u  r o z b io r o w i i p r z e k o n a łe m  s i ę ,  ż e  

n ie  z a w ie r a ją  ż a d n y c h , s k ó r z e  s z k o d l iw y c h  

s k ła d n ik ó w . M o ż n a  j e  z e  w z g lę d u  n a  ic h  

c z ę ś c i  s k ła d o w e  d o  p ie lę g n o w a n ia  s k ó r y  

g o r ą c o  p o le c ić .

B u d a p e s z t ,  1 8  m a r c a  1 9 0 7 .

Dr. tlohann  T e lb lss
c h e m ik .

P o ś w i a d c z e n i © .
P o d p is a n y  p o ś w ia d c z a  n in ie j s z e m ,  ż e  

p r z y  r o z b io r z e  n a d e s ła n y c h  p r z e z  p . B e la  

E r e n y i  m y d ła  „ D ia n a "  i  k r e m u  „ D ia n a "  n ie  

z n a la z ł  ż a d n y c h  s z k o d l iw y c h ,  tr u ją c y c h  łu b  

g r y z ą c y c h  s k ła d n ik ó w , w o b e c  c z e g o  w y m i e ­
n io n e  ś r o d k i  t o a le t o w e  ja k o  z u p e łn ie  n i e ­

s z k o d l iw e  u w a ż a ć  n a le ż y  i  u ż y c iu  ic h  n ic  

n a  p r z e s z k o d z ie  n ie  s to i .

B u d a p e s z t ,  1 5  m a r c a  1 9 0 5 .

D r. Z ygm unt N eum ann
z a p r z y s ię ż o n y  k r ó l. h a n d lo w y  

i  s ą d o w y  c h e m ik .

C z e r w o n e  r ę c e ,  c z e r w o n a  tw a r z , c z e r w o n e  

n o s y  s ta ją  s i ę  z u p e łn ie  b ia ły m i, j e ż e l i  j e  c o  

w ie c z ó r  k r e m e m  „ D ia n a "  n a c ie r a m y , a  z r a n a  

m y d łe m  „ D ia n a "  o b m y w a m y .

P r z e z  u ż y w a n ie  k r e m u  „ D ia n a "  i  m y d ła  
„ D ia n a "  w y g lą d a  k a ż d a  p a n i p r z y n a jm n ie j

0  1 0  la t  m ło d s z ą , tw a r z  b o w ie m  j e s t  ś w ie ż ą ,  

a  z m a r s z c z k i s ta ją  s i ę  p r a w ie  n ie w id z ia ln e m i .

O  d z ia ła n iu  m y d ła  „ D ia n a "  i  k r e m u  „ D ia ­
n a " , ja k o  ś r o d k a c h  t o a le t o w y c h  o p o w ia d a ją  

w s z ę d z ie  c u d a .

P u d e r  „ D ia n a "  j e s t  c a łk ie m  n ie s z k o d l iw y ,  

o s a d z a  s i ę  n a  t w a r z y  z u p e łn ie  r ó w n o m ie r n ie
1 n ie  d a je  s i ę  g o łe m  o k ie m  d o s tr z e d z . J e s t  

b a r d z o  p r z y je m n y , p o s ia d a  d y s k r e t n y  z a p a c h  

i  b y w a  c h ę t n ie  u ż y w a n y  p r z e z  p a n ie  i  p a n ó w .

1 słoik szklany kremu
(d o  u ż y t k u  z a  d n ia  i  n a  n o c )  . .

1 słoik szklany kremu „Diana"
(d o  u ż y t k u  n a  n o c ) .................................

1 duży kawałek mydła „Diana" .
1 duże pudełko pudru „Diana" 

(biały, różowy, żółty, wraz z jelenią skórką) .

"“ ***“ kor. 1 5 0  

kor. 1 - 5 0  

kor. 1 * 5 0

kor. 1 - 5 0

Do nabycia w całej Europie we wszystkich aptekach, drogueryach i składach
perfum. Można te ż sprowadzić p rze z centralę:

E R E N Y I  B E L A ,  a p t e k a r z
Budapeszt, V I I . ,  Karoly-korut 5 / 2» .

N aw et n a jm n ie jsze  za m ó w ie n ie  w y sy ła  s ię  z a  z a lic z k ą  o d w rotn ą  p ocztą .

0 0  Mi I I I A  I II I P rzy j m u j e  n a  o b e c n y  s e z o nrrtj4LniA„UUA firanki i story
w yk o n u ją c  takow e na js ta rann ie j. Sp ec ya ln y  oddział d la  p ran ia : 
k o łn ie r z y , m a n k ie tó w  i k o sz u l;  w yk o n u je  takow e w zo­
row o  i  punk tua ln ie . P rz y jm u je  rów n ież  ca łą  b ie liz n ę  d o ­
m o w ą  po nader n isk ich  cenach  z odstaw ą i dostaw ą do dom u 

bez osobnej dop łaty.
P rz esy łk i z p ro w in c y i usku teczn ia  s ię  w  k ilk u  dn iach .

-• -J Z y b l i k i e w i c z a 9 .
B i u r a  u l .  G r o d z k a  1 . 5 .  

. . S t r a d o m  1. 2 7 .  przyjęcia: s z p it a ln a  1. up.M .W achti
T e le fo n  1. 8 5 9 .

Gustaw A lojzy T  i z. re j w  Kr.-fgSwie, u l. F i l ip a  11. (Telefon N r. 710).J

s im y  m o m e n ty  s ła b s z e . S p rz y m ie rz e ń c a  z na  
la z ła  w  t y m  w y p a d k u  i  w  g rz e  s ta ra n n e j 
z esp o łu .

KRONIKA.
K r a k ó w ,  2 9  m a rc a . 

W t w i a y  I w w l i t o ,
o— a— i.-wupt

Proces Slczyńskiego, k t ó r y  s ię  o d b ę d z ie  
1 k w ie tn ia ,  p o t r w a  t y lk o  d z ie ń  je d e n . P r o ­
k u r a to r y a  n ie  w y g o to w a ła  n o w e g o  a k tu  o s k a r ­
ż e n ia , le c z  o s k a rż a  ta k ,  j a k  p ie rw o tn ie .  
W  a k c ie  o s k a rż e n ia  o p u s z c z o n e  s ą  t y lk o  
t y m  ra z e m  o p is y  z a jś ć  w  Ł ą c k ie m  i  w  Ko- 
ro p cu .

W  m y ś l  z a rz ą d z e n ia  s ą d u  w y ż s z e g o , k t ó r y  
u w z g lę d n i ł  s p rz e c iw  o b ro ń c ó w  S ic z y ń s k ie g o , 
p o w o ła n i b ę d ą  do  r o z p r a w y  o b y d w a j  le k a rz e  
p s y c h ia t r z y  d r  K o h lb e rg e r  i  d r  S ie r a d z k i,  
k tó r z y  b a d a l i  s ta n  u m y s ło w y  S ic z y ń s k ie g o .  
W e d le  p ie rw o tn e j p r o p o z y c y i  o s k a rż e n ia  m ia n o  
t y lk o  o d c z y ta ć  o rz e c z e n ie  p s y c h ia t r ó w .

O b r o n y  S ic z y ń s k ie g o  p o d ję li s ię  a d w o k a c i :  
d r  K o s t  L e w ic k i ,  d r  O k u n ie w s k i  i  d r  S ta ro -  
s o ls k i. O s k a rż a ć  b ę d z ie  p r o k u ra to r  d r  B a r t l i

w  a s y s t e n c y i  z a s tę p c y  p ro k u ra to ra  d ra  Sto- 
n ie w s k ie g o .

W s t ę p  n a  r o z p r a w ę  d o z w o lo n y  b ę d z ie  t y lk o  
za  b ile ta m i.

Żołnierze mordercom!. Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  
m o rd e rs tw a ,  d o k o n a n e g o  n a  u l i c y  A r c is z e ­
w s k ie g o , o c z e m  d o n o s i l iś m y , p r o w a d z i są d  
w o js k o w y .  W  s o b o tę  r a n o  a re s z to w a n i zo ­
s ta l i  d w a j s z e re g o w c y  t r e n u : Ź u r a k  i  G ro- 
c h o l, k t ó r z y  p r z y z n a l i  s ię  d o  z a m o rd o w a n ia  
s z a b la m i m u ra rz a  Jó z e f a  Ja r o s z c z a k a .  S c h w y ­
ta n o  ic h  w ła ś c iw ie  z a ra z  w  n o c y  w  k o s z a ­
r a c h  p o  g e d z . 10 , g d y  c h c ie l i  p rz e le ź ć  p rz e z  
p a rk a n  do  k o s z a r , a le  n ie  w ie d z ia n o  o z b ro  
d n i,  j a k ą  p o p e łn i li .  W y k r y ł o  s ię  to  d o p ie ro  
ra n o . P o w ia d a ją  o n i,  ż e  n a m ó w ił  ic h  p e w ie n  
p lu to n o w y ,  k t ó r y  m ia ł  z ło ś ć  do  Ja ro s z c z a k a ,  
a b y  g o  o b il i,  P a s t w i l i  s ię  n a d  n im , aż  go  
z a b ili .

Ze świata.
Trup w koszu. C z y t a m y  w  „ K u r y e r z e  w a r ­

s z a w s k im " :  „N a s z  k o re s p o n d e n t  n a d e s ła ł
n a m  fo to g ra f ię ,  z d ję tą  p r z y  o g lę d z in a c h  le ­
k a r s k ic h  o w e g o  d o m n ie m a n e g o  m ło d e g o  P o  
la k a ,  n ie z n a n e g o  n a z w is k a ,  k tó re g o  z a m o r ­
d o w a n o  w  R z y m ie ,  p r z y  u l i c y  F r a t t in a  N r .  119 
n a  sz ó s te m  p ię tr z e ,  p rz e z  d w ó c h  n ie z n a jo  
m y c h , z  k t ó r y c h  je d e n  p o d a ł s ię  z a  W ło d z i ­

m ie rz a  T a ra s o w a .  Z b r o d n ia  ta  m a , w e d łu g  
d o m y s łó w , t ło  p o li ty c z n e  i  je s t  p rz y p u s z c z e ­
n ie ,  ż e  z a m o rd o w a n y  w  d n iu  2 8  lu te g o , k tó ­
r y  p rz e sz ło  t r z y  t y g o d n ie  p rz e le ż a ł,  w c iś n ię t y  
d o  k u f r a ,  w  m ie s z k a n iu ,  b y ł  z d ra jc ą  p a r t y j ­
n y m .  M o ż e  u d a  s ię  z id e n t y f ik o w a ć  je g o  o 
so b ę . J e s t  to  m ło d y  b lo n d y n  z m a ły m i w ą ­
s ik a m i,  la t  o k o ło  2 0 , o  n ie b ie s k ic h  o cz a ch , 
s ło w ia ń s k im  t y p ie ,  s i ln e j b u d o w y  c ia ła ,  w z r o ­
s tu  m e tr ó w  13U  i  m ia ł  n a  so b ie  d w ie  k o ­
s z u le , z t y c h  je d n ą  z f ir m ą  s k le p u  S t .  W i e  
c z o rk a  w  K r a k o w ie ,  o ra z  d ru g ą  n a b y t ą  p rz y  
u l i c y  M a r s z a łk o w s k ie j  w  W a r s z a w ie ,  b ia łą  w  
n ie b ie s k ie  p a s y ,  c ie m n e  u b ra n ie ,  b u t y  s z n u ­
r o w a n e .  P o d o b iz n ę  z a m o rd o w a n e g o  w y s t a w i  
l iś m y  w  o k n ie  n a s z e g o  g łó w n e g o  k a n to r u  n a  
K r a k o w s k ie m  P r z e d m ie ś c iu * .
 *------------------------------

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
„Gubernia chełmska" w projekcie rządo­

wym. Z  P e te r s b u r g a  d o n o s z ą :  M in is te r s tw o  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o p ra c o w a ło  i  z ło ż y ło  
ju ż  g a b in e to w i p ro je k t  u tw o r z e n ia  g u b e rn ii  
c h e łm s k ie j  z  C h e łm e m  ja k o  m ia s te m  g u b e r  
n ia ln e m . P r o je k t  m a  n a  c e lu  u tw o r z e n ie  gu- 
b e rn i i  z p rz e w a ż a ją c ą  lu d n o ś c ią  „ r o s y js k ą " .  
C h e łm  b ę d z ie  p r z y r ó w n a n y  d o  m ia s t  r o s y j ­
s k ic h  i  b ę d z ie  s ię  r z ą d z ił  a u to n o m ic z n ie  n a

p o d s ta w ie  u s t a w y  z 1 8 9 2  r .  W  s fe rz e  s ą d o ­
w e j i  w o js k o w e j  g u b e rn ia  c h e łm s k a  m a  b y ć  
z a l ic z o n ą  do  o k rę g u  w a r s z a w s k ie g o ,  w  s fe ­
rz e  z aś  o ś w ia t y  do  o k rę g u  k i jo w s k ie g o .  —  
P o la c y ,  n ie  p o s ia d a ją c y  w ła s n o ś c i  z ie m s k ie j ,  
p o z b a w ie n i z o s ta ją  p r a w a  n a b y w a n ia  w  g u ­
b e r n i i  c h e łm s k ie j  z ie m i, n a le ż ą c e j  d o  in n y c h  
n a ro d o w o ś c i.  R o s y a n ie  n a b y w a ją c y  z ie m ię , 
k tó r a  p rz e d te m  z n a jd o w a ła  s ię  w  r ę k a c h  P o ­
la k ó w ,  k o r z y s ta ją  z p e w n y c h  u lg , p o m ię d z y  
in n e m i n a  p e w ie n  p rz e c ią g  c z a s u  s ą  z w a l ­
n ia n i  od  p ła c e n ia  p o d a tk ó w . Ję z y k ie m  w y ­
k ła d o w y m  w  s z k o ła c h  je s t  w y łą c z n ie  ję z y k  
ro s y js k i  z  w y k lu c z e n ie m  z u p e łn e m  ję z y k a  
p o ls k ie g o  i  l i t e w s k ie g o . W p r o w a d z e n ie  s a m o ­
rz ą d u  z ie m s k ie g o  o d ra c z a  s ię  do  c h w i l i  z r e ­
fo r m o w a n ia  te j in s t y t u c y i .

— U n iw ersy te t lu d o w y  im . A. M ick ie­
w icza , ul. Szew ska 16, I.  p.

W  sa li U n iw e rsy te tu  ludow ego, u l. Szew ska  16, 
I.  p iętro, w  poniedz ia łek  od godz. 7 do 8 w ieczo rem : 
d r Eug . K ie rn ik :  „ J a n  Lam  arek* (w  stu le tn ią  ro ­
cznicę).

— R ep ertu a r  te a tr u  m ie jsk ie g o .
P o n ie d z ia łe k : „C a r  Sam ozw aniec*.

B. GABRYELSKA, Kraków, k u p u je ,  sp rz e d a je  
i n a jm u je  —  fo r te p ia n y ,  p ia n in a ,  h a rm o n ie  i p la ­
n c ie  —  k r a jo w e  i  z a g ra n ic z n e  n o w e  i p r z e ­
g ra n e  --- z a  g o tó w k ę  i n a  s p ła t y  —  h e z  z a l ic z k i.


